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Poniedzi ałek

Dnia 24  z. ni. (5 b.  m.)  Rada Administ ra­
cyjna mianowała : P. Stani sł awa B oguskiego  
Adjunkta  wydział  u Adinini:  w Kom: woie: Au­
gustowskiego,  Adjunk tem dozorcą miast  obwo­
du Sejneńskiego,  zaś w iego miejsce Adjunktem 
wydz: Adinini: w pomienionej Kom: Wdzk ie j  P. 
Jozefa Sko litno ivsh iego  b.  Nauczyciela szkół
publ icznych Księgarnia G. S e n n e w a ld a  iuz
odebrała 7my poszyt  2go tomu M e ie ra  U n i-  
wersum  po niemiecku.  Także  nadesz ły do tej 
księgarni kontynuacj e różnych dzieł ,  iako to :  
Podto/,  malownicza po f rancuzku,  Magazyn te- 
atralny franc: od 40 do 79 poszytu,  5ty po­
szyt Richtera  Corpus  juris canonici,  l s z y  i 2gi 
poszyt  b. r.  Szmidta,  Roczników medycz:  i t .  d.

Z powodu Wt o r ko wyc h  zabaw,  7my numer  
M a g a z y n u  M ocl dzis po południu wy jdz i e .—  
Sprzyj ała  pogoda wczorajszym przeiazukóm i 
zabawom. Na Maskaradzie znajdowało się o- 
sob 1,900.  Z znacznej l iczby masek,  celniejsze 
wymieni amy:  Damy mające pe l e ryny  czarne a- 
xamitne okryt e  blondyną,  z a s łuży ły  na po­
chwały.  W e s o ł y  Kucharz bawi ł  i tańcem i do­
wcipem. Załui ący upływającego karnawa łu ,  już 
wcześnie przywdzie l i  żałobę.  Miały  wielu a- 
doratorów barety z kratami  srebrnemi .  J  tym 
razem wiejskie wesele ożywiało zabawę,  Pa ń ­
s two.młode  prosili obecnych ^o b łogosł awień ­
stwo, i chętnie takowe zwłaszcza Pannie m ł o ­
dej, było udzielane.  Grzeczna Kabalarka wró- 

/zyła po większej  części pomyślnie dla każde ­
go. P r z y b y ł  obdnrlus z ł i s t ami ,  ale wed ług  a- 
dresów niemógł  znaleść nikogo. Bez zaprze­
czenia za nader  gustowny i suty ubiór  u- 
wnano pięknego T u ik a ,  a ieszcze piękniejszą 
lego t owarzyszkę ,  którą  nazywał  swoią niewol­
nicą. Ogromna stara umizgalska,  najprzód włó­
cząca się sama,  nakoniec znalazła  s tarożytnego 
' ycerza.  który i ej towarzyszył .  Do nowości nale-

Ju t ro ,  Ś. Jul janna.  
Nów.

za ł  widok 3 Żydów tańczących galopadę.  Śli- 
■ czny Goral  zy sk iwa ł  pochwałę  wielu maseczek.  

Vt lele sobie z a d a ł  pracy  Posłaniec lokalu ga- 
st ronomicznego,  dźwiga ł  bowiem dużą latarnia 
z t r anspa rentowym napisem; także cała iegó fi­
gura ok ry t ą  by ł a  szyldami,  a ko łn i e r zyk  ko­
szuli  sk ł ada ł  się z Kur jera .  Do gustowniejszych 
ubiorów liczono, up i | e ia  na głowie z k r epy  pą .  
sowej w kształcie  wachlarza,  p łaszcze obicio­
we i bardzo  zgrabną pasterkę.  Niewiasty Nrapo -  
l i tańskie  celowały gustownym stroiem. Chwa-  
łono także  dwie Hiszpanki  W tokach axami-  
tnych z białeini  piórami ,  i 3 zupe łn i e  czarne 
domina,  szkoda tylko Że mi lczały ciągle.  Uzna­
no za p iękne  2 kołpaki  at łasowe różowe.  Ż ó ł ­
te  domino wielu zajmowało.  Nakoniec  p r z y b y ­
ło 4 masek w piramidalnych kapeluszach z różno- 
farbnemi piórami,  prawic wszystkich zaczepia­
ł y  i wiedzia ły wszystko.  Biedny,  bodący w 
postaci Doktora  Jugo,  zamiast  zabawy dozna ł  
smutku,  bo mus ia ł  maskaradę  opuścić,  mia ł  bo- 
wiem fa ł szywy bilet ,  co post rzegłszy i i „ „y  
fał szerz  bi letów,  zemkną ł .  (Jest  to przes t roga i 
dla ki lku podobnież fałszujących bi lety do tea- 
t r u) .  Da r y  miłosierdzia tym razem n i e b y ł y  obfi­
te,  znać że zacny Pie lgrzym spoczywał .  J ednak  
wędruiący Czeladnik zeb ra ł  zł .  5 1 gr,  26,  które 
p rzeznaczy ł  dla Szpitala D ziecią tka . Jezus .-—Li­
czni słuchacze w wielkim Tea t r ze  z powszech-iem 
zadowoleniem przyjęl i  wesołą,  interessuiacą i 
s tarownie przedstawioną Komedją P iękna 'jrga -  
seczka  c z y l i  o s ta tn ia  a w a n tu rk a . P rzywo łani  
JPanna Z u czko w ska , oraz. J P P .P ia s e c k i  i Ż ó ł ­
ko w sk i;  zapytano o t łumacza,  wymieniony Bo­
rys H a lp e r t . W  teat rze Rozmaitości po P ie r­
w szych  d n ia c h  p o  s lab ie , p r zywołani  JPanna 
f f  erow ska , oraz JPP .  J a s iń sk i  i S w ie rg o ck i, 
a po P a n n ie  P u łk o w n ik u  wszyscy.  Również 
wszyscy po B ió ra lis ta c h  w wielkim Tea tr ze  w
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cza s ie  Maskarady.  —  Adam Z a r z y c k i  Komornik 
nowo zanominowany,  .objął swoje urzędowanie 
p r zy  Wojewódz twie  Sandomierskiem;  mieszka 
w R a d o m i u  p rzy  ulicy Lubelskiej  w domu Ko- 
ciubskiego.

Z  P e tersburga  23 Sfycz: (4 L u t e g o ) —  P. 
Minis t er  Oświecenia (w zeszłym Listopadzie)  
po twie rdz i ł  dla I nspek to ra  s tudentów w Uni­
wersytecie ś. Włodzimie rza  ins t rukcją  ułożoną 
na wzór  wydanej  dla I n spekto ra  w Un iwer sy­
tecie Moskiewskim;  zaleci ł  leź,  . aby wyk ład  
skrócony historj i  Bossyjskiej  w s zkołach B ia ło­
ruskiego okręgu zaczynał  się od klassy 3ciej, 
i  uwolni ł  od obowiązku honorowego Dozorcę 
s zkó ł  w powiecie Borysowskim l i r .  'Tyszkiewi­
c za ,  na iego prośbę.  —  W  ub ieg łych  miesiącach 
Sierpniu ,  Wrześn iu  i Paździe rn iku otworzone 
zos t ały  s zkoły  powiatowe:  w ok ręgu  Kiiow- 
skim,  Ostrogska i Tcofi lpolska (w pow iecie Sta- 
rokonstan tynowskim) ,  tudzież szkoły paraf jal -  
ne  Międzybożska ,  To rzycka ,  Tu c /y n sk a ,  Dzia- 
r ażn iańska ,  Hałobska ,  Sielecka,  Stepanska ,  Ł a - , 
n i cka,  I-Iorochowska i Mizocka.  Wszys tk ie  te 
s zkoły  paraf jalne ut rzytnuią sio z funduszów 
zapisanych pr zez różne pry  watne osoby,  a w mia­
s t eczku  Szpanowie,  kosztem dziedzica Xiecia 
R a d z i w i ł ł a . —  15 zeszłego Lipca Uniwersytet  
ś. Włodz imier za  obchodzi ł  zawarcie swego p ie r ­
wszego szkolnego roku .  Po Nabożeństwie  od­
by t em w Pierczerskiej  Ła wrze ,  za przybyci em 
członków Uniwersyt etu  i gości do sali zgroma­
dzeń ,  odśpiewano pieśń „Boże  zachowaj Ce­
s a r z a / 1 Po ogłoszeniu imion nowowybranych 
członków honorowych Uniwersyt etu,  sprawuiący 
obowiązek zwycz:  Prof: :Vic w o lm  odczyt a ł  mo­
wę  , , 0  łączeniu teorji  z p r ak t yką  w nauce p r a ­
wa  i w iego stosowaniu**; dalej  czytano zdanie 
sp r awy  całoroczne i wiadomość sianie Uniwer­
syt e tu  i zakładów szkolnych w Kiiowskirn o- 
k r ęg n ,  ogłoszono imiona uczniów celuiących i 
rozdane  szpady uczniom nowoprzyię ty m . — D. 
5 Sierpnia lS3  l, Kapi tan- le j tnant  ma rynarki  Ce- 
sarsko-Rossyj :  Dowódca okrętu przewozowego

Ameryka ,  von S z a n c ,  wys łany został  na tym 
st atku z Kronsztadu do portów Petropawłow- 
skiego i Nowoarchangelskiego.  W  tej pr z ep ra ­
wie,  p łynąc  z P o n t  Z a k s u n do Pet ropawłoska ,  
Kapi tan  ten o d k r y ł  30 Maia 1835 ma ły  ar­
chipelag kor alowy,  z łożony ze 30 wysepek za­
mieszkanych,  położonych pod 10 °03 szeroko­
ści, północnej  i 100 01 10 długości wschodniej 
względem po łudnika  Grenwich.

W  K rako w ie  ogłoszono następujące postano­
wienie d. 0 b. tn. „Prezydenci  T rzech  Naj ja­
śniejszych Opiekuńczych  Mocarstw p r zy  r zą­
dzie tu t ej szym ustanowieni ,  oświadczyl i  w dniu 
dzis iejszym Senatowi  Rządzącemu,  iż. wolą Ich 
Wysoki ch  Dworów iest,  ażeby wszyscy zagr a­
niczni wojskowi polscy lub osoby cywilne kto- 
r eby  miały udz ia ł  w rewolucj i  Króles twa Pol­
skiego w r. I830y’3l s łużąc  w stopniu Officeróytr 
lub Podofficetów i Żołni er zy ,  bać w innym ja­
kimkolwiek sposobie,  i które  znajduiąc się w 
mieście Krakowie i iego okręgu nie są w sta­
nie usprawiedl iwić pobytu swego paszportem 
w prawnej  formie wydanym,  lub szczególnem 
pozwoleniem przez  właściwe władze  opi ekuń ­
czych mocarstw onymże udzielonem; zniewolo- 
nemi zostały do niezwłocznego kraiu miasta wol­
nego Krakowa opuszczenia i udania się na Pod­
górze,  zkąd ci k tó r zyby  udowodnil i ,  że rząd 
pewny zezwala na ich przyięcie,  uzyskaią p o ­
t r zebną  pomoc dla dostania się na miejsce swego 
przeznaczenia,  drudzy zaś k tó rzyby  nie znaj­
dowali się w t ym wypadku,  iż do Ameryk i  o* 
desłanyfni zostaną.  Najjaśniejsze Dwory  oznaj­
miły' zarazem,  iż sprawowanie przez  powyższe 
osoby urzędów cywilnych lub wojskowych w 
k ra iu tutejszym,  a nawet  prawo obywatels twa 
p rzez  tutejszy rząd onymże udzielone,nie wy łącza 
ód powyższego p r awid ł a .  Podaiąc to najwyż­
sze Najjaśniejszych Dtvpiow postanowienie do 
powszechnej  wiadomości a rv szczególności osób 
których dotyczę,  wzywa oneż aby wciągu dni 
(iciu w mieście Podgórzu s t awi ły  siię do w łan z 
Ci ' sarsko-Austi jackich,  które  do przyięeia ich
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bpoważnionemi zostały.  Senat  znajduie pot r zebę  
ost rz-żenia osób w obowiązku dopełnienia powyż­
szego rozporządzenia  zostających,  iż oznajmio­
nym iest rządowi tutejszemu że w razie gdyby 
.termin 8miodniowy do zupełne j  ewakuacj i  n a ­
znaczony,  up łyną ł ,  a wola Najiaśniejszych Dwo ­
rów nie. by ł a  w całej  zupełności  wy kouaną,  na- 
tedy t akowe zmuszoneroi być  się znajdą uży ­
ciem wła snych środków oneż do skutku do­
prowadzić;  spodziewa się więc,  iż unikaiąc za­
powiedzianego rygo ru  z powolnością poddadzą 
się swemu przeznaczeniu,  która nie tylko otwo­
rzyć im może drogę do względów rządu pod 
którego w ładzę  przechodzą,  ale nadto zasłoni  
kraj  tutejszy od smutnych następności na iakie 
by  go niedopełnienie woli .Wysoki ch Dworów 
niezawodnie nar az i ło .“

A n g l ja .  —  Lord E s k in  teraźniej szy Poseł  
p rzy  dworze Bawarskim ma wkrótce  p rzybyć 
do Londynu dla znajdowania się przy rozpoczę­
ciu Par lamentu i zasiąść w izbie wyższe j .—  Li­
sty z K a p u  k tóre  odeszły do Londynu dnia 21 
Listo: r .  z. opisuią smutny stan tej obfitej ko- 
lonji Angiels:.  ogromne u l ewy  zniszczyły lam 
cały  zbiór zboża.

M i'ochy .—  W e d ł u g  listów z G enu i, w y p ł y ­
nęła  eskadra  S a rd y iisk a  z Liworno do Neapo­
lu.  —  Przygotowania karnawa łowe w N ea p o lu , 
są pe łne  p r zepychu ,  do tej zabawy wiele się 
p r zyczyn i ło  narodzenie Następcy tronu,gdyż.Król  
nie będzie z tego powodu szczędzi ł  kosztów na 
uradowanie ludu  stolicy.

F r a n c ja .—  Pan L aW oha, k t ó ry  d. 1  b. m, 
b y ł  s łuchany w sprawie F jeschego  p r zed  są­
dem Pa rów,  iest członkiem Jzby deputowanych 
i razem Podpułkowniki em gwardji  n a ro :— W  
końcu z. in. skradziono pewnej  bogatej Zir le-  
niaree w Paryżu ,  40 ,000  fr.MV-gotowiz.nie, sp r a ­
wca lej zbrodni  by ł  i ej Synowiec,  Którego t r o ­
skl iwie wychowała! —- Przyj aciółka  F jesch eg o , 
K in a  L a sa iv , ciągle zaprzecza że on miał  ia­
kie bąć związki  z innemi obwinionemi.

N ie m c y .—  W  Wiclkiem Xtwie  B ndeiish icm ,

w k i l ku  wsiach w z. m. podłożono ogień,  p rzez  
co sp łonę ło  6 domów włościańskich z zabudo­
waniem; sprawcami tej zbrodni  mieli być w łó ­
częgi,  k tó r zy  k i lka l a t  za różne zbrodnie byl i  
osadzeni w więzieniu.  —  Mieszkańcy P ra g i  sto­
licy Czech są niezmiernie uradowani  ponowio­
ną wiadomością,  żc tego lata w tern mieście o d ­
będzie  się Koronacja Cesarza F e rd y n a n d a  ia- 
ko Króla Czeskiego,  a w ki lka doi później Ce­
sa r z ow e j .—  Wielk i  Xżę  /V eklcm hursho-Szive-  
r y ń s k i  wyd a ł  prawo nadaiące rozmaite k o r z y ­
ści w t ym kraiu niieszkaiacyin Izrael i tom;  maią 
mieć wolny wstęp do wszelkich rzemiosł ,  i u ż y ­
wać przywileiów majstrów Chrzęścjańskich etc.

R o zm a ito śc i : —  Dziennik N o rlo n d  F id in g  w 
Szwecji  umieszcza następiące spost rzeżenie .Przez 
k ilka wieczorów ostatniej iesieni,  w Horncsoud 
pokazywała  się p rzepyszna zorza północna,  c zę ­
ścią cmiącej białości ,  częścią mieniąca się róż* 
neirii b arwy .  Najwięcej  świat ła padało  z zeni­
tu,  k tóre  w s ł upy  ogniste z iednego rozs t rzel i ­
wało  się punktu  w kształcie  promieni .  K i lka  
r azy,  b iały wielki  ł u k  p r zepasywa ł  całe nie­
bo. Dziwną wspaniałość tych i gr zysk p r z y r o ­
dy t rudno opisać. Najpiękni ejszy widok p r zed­
stawiał  dzień 25 Listopada.  O godzi: 7 zaia* 
śniały te płomieniste ognie niebieskie,  i prawie  
całą noc t rwa ły .  Nie tylko oczy poi ł y się zo­
rzą pó łnocną ,  ale nawet  i uszy ią s ł y s z a ły ;  
albowiem massy ognia syczały nad głowami  
chodzących osób. Potem zorza p rzemieni ła  w 
naj j askrawsze  kolory,  k tór e na bezchmurnem 
niebie tem Żywiej odbiiały.  Za tern św ia t ł em ,  
iak  za cienką zasłoną,  b ły szcza ły  w dalekości
gwiazdy.  -------- ---------

P R Z YI E C H  AL I  do W A R S Z A W ? .
J a b ł o n o w s k i  Ma xy :  X z ę  z Gu b:  Wo ł yńs ki . . ) ,  Ga- 

g a r y n  J e f ge :  X ? ę  Kamei  j u n k e r  J .  C.  Al. e Wi ed n i a ,  
B e bu to w  Xżę P o d p u ł k o :  Z a k a u k a z :  Mu Zu łma ń s :  
p u ł k u  z S oc h a c z e wa ,  W o r o z e j k o  Maior  z P u ł t u s k a ,  
B r o mi r s k i  S t an i :  Bzie:  z d i azow,  S t a r z y ń s k i  Mich:  

D O N I E S I E N I A .
D o g a d z a i ą e  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o śc i ,  na  w y r a ­

ź n e  żądan i e  wie lu  Os ó b  n i ew i a d o m yc h  iż  w fan ry -
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ce w Skl ep i e  p o d  N r  546,  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  na 
p r ze c i w  K o śc i o ł a  dawnie j  P i i a r s k i eg o- u r zą d z ow y i n ,  
do s t ać  można  g o t o w y c h  lub  z a m ó wi o ny c h  W y r o -  

fb&w. Ż e l a z n y c h  i  S t a l o w y c h  i a k o  to :  P r a s y  do d r u ­
k u .  P r a s y  do p ieczęci  w u r z ę d a c h  l ub  k a n t o r a c h  
u ż y w a n e .  Z a m k i  r ó ż n eg o  g a t u n k u  do3 b u d o w l i .  
M a s z y n y  d o  p i eczys t ego .  D r z w i c z k i  roz^ńe.do p i e ­
ców że l azne  i mo s i ęż ne .  M a s z y n k i  do  s us zen i a  
g r z a n e k .  K ł u d k i  r o z m a i t e  s z t u c z n e  do z a m y k a ­
nia  kas's. L in j e  do o b r z y n a n i a  p a p i e r u  że l azne  r.ó- 
Żhej  wi e l ko śc i  i g a t u n k u ,  ż e l a z k a  do  z a w i i a p i a  
w ł o só w .  K ó ł k a  mocne  do noszen ia  k l uc z y k ów ' .  
O s t r o g i  w r ó ż n yc h  g a t u n k a c h  do p r z y s z r u b o w a n i a  

' do  b u t ó w .  O s t r o g i  ze s p r ę ż y n a m i ,  S p r z ą c z k i  mo-  
t .ne do zap i nan i a  p a n t a l j o n ó w  i  i nnego  p o d o b n e g o  
u ży c i a .  Ż e l a z k a  do z a k r ę c a n i a  wąsów.  Z a m k i  
r o z m a i t e  do z a m y k a n i a  k o m ó d .  Z a i nk i  d.o b iór .  
Z a m k i  do stołów, . ,  i t .  p .  Z a w i as y  z me c h a n i zme m 
s e k r e t n y m ,  na  .k tórych się d r z w i  same z a m y k a i ą .  
L a s k i  r óżne  mocno  o k u t e  do w s t r z y m y w a n i a  się 
na  ś l i zgawicy.  Z a m k i  s z tu c z n e  do  z a m y k a n i a  się 
w  p o d r ó ż y .  M a s z y n k i  do r o b i e n i a  r ę k a w i c z e k .  
Z n a c z n i k i  r ó żn e  d o  z n a c z en i a  d r ze wa .  M a s z y n k i  
mechaj i i cz j i e  do ł a p a n i a  kr*etów. Z n a c z n i k i  r óżne  
d o .  znacz en i a  b y d ł a  i owiec .  JLaski b a m b u s o w e  
m o cn e ,  g r u b e  i c i enkie .  O k u c i a  r ó ż n e  do b u d o ­
wl i .  Z a m k i  u r z ę d ow e  wi e l k i e  ,do b r a m .  S zp a d l e  
a p t e k a r s k i e .  Ż e l a z k a  do  r ob i en i a  k w i a t ó w .  P o ­
d u s z k i  d a m s k ie  do sz yc i a .  Z a s u w k i  s z t u c z n e  do  
z a m y k a n i a  d r zw i .  Z a m k i  s z t u c z ne  z wex i er ami  do 
s z k a t u ł e k .  Z a m ec z k i  p i ę kn i e  p o l o r o w a n e  do z a ­
m y k a n i a  k s i ą ż e k .  K r u c z k i  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
d o  wc i ąga n i a  b u t ó w .  W i n k e l a k i  d r u k a r s k i e .  M a ­
s z y n k i  do czy sz c z e g j a  f a j ek • Z a p i n k i  do sa lop  i 
p ł a s z cz y .  W s z e l k i e  o b s t a l u n k i  p r z y j m u j ą  się w 
k a ż d y  dz i eń  p od  Nr 546,  p r z y  u l i cy  Dł u g i e j ,  k t ó ­
r e  w y k o n a n e  b ę d ą  p o d ł u g  u p o d o b a n i a ,  w czas ie  
o z n a c z o n y m .  T a s z y ń s k i .

W i a d o m o ' c z y n i ę ,  iz p r aw n i e  z a i e t e  R uc ho mo ś c i  
i a k o  t o ; - K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  P a n t a l j o n  m ah o ni ow y ,  
L u s t r a ,  O b r a z y ,  w W a r s z a w i e  P r z Y ul icy K r a k o w ­
skie  Pr z edmi eśc i e  pod  Nr  397,  w d n i u  4 / 1 6  L u t e ­
go  r .  b .  o go.dzińie 11 z r a n a ;  w t y m ż e  d n i u  o g o ­
dz in i e  2 z p o ł ud n i a  p r z y  u l i cy  W i e l k i e j  p o d  Nr  
1449,  K o mo d a ,  Szafa ,  ‘S t o l i k i , Z e g a r ,  p r z e z  p u ­
b l i c z ną  L i c y t a c j ą  sprze j l ane in i  b e d ą .

G r z e g o r z  Z .ji* a d z k i  K.  T .  C.  W .  M.
Uwi ad a mi a  się Szan :  P ub l :  iż w Wa r sz a y v i e  dn i a  

4 / 1 6  L u t e g o  r . b .  1836 o g o d z i n i e  11 z r a n a  w l t y u -  
ki i  Nowe go  Mi as t a  n a  p u b l i c z n y m  T a r g u ,  za j ę t e  
p r awn i e  R u c h o m o ś c i  j ako  to:  K a n a p a  i K r z e s ł a  
g a r n i t u r o w e ,  K or aoda ,  Szafa ,  Ł ó ż k o  meb l owe ,  P o r -

ce l l ana  i i nne ,  p r ze z  . publ i czną  L i c y t a c j ą  za  g o ­
t ow e  p i en i ądze  s p r z e d a n e  bę d ą .  M o d ze L e w sk i  K.

P o n i e w a ż  p r z e t a r z k i ,  n a  dos t awę  r ó ż n e j  Aididu- 
n i c j i  dla Uczn i ów A p t e k a r s k i e g o  W y d z i a ł u  c z y n ­
ne j  Armj i  13/1 L u t e g o  p r z e z n a c z o n e ,  za  h i ezg ł o-  
sz en i em się ż ą d a j ą c y c h  p r z y j ą ć  na s i ebie  t a k o w e ,  
u s k u t e c z n i o n ą  nie z os t a ł a ;  dla t ego  z a w i a d a m i a  
się ,  że t a k o w a  p r z e t a r z k a  o d ł o ż o n ą  i e s t  na d z i e ń  
4/1,6 t eg o ż  L u t e g o  b.  r. —  i n s p e k t o r  A p t e k a r s k i e ­
go w y d z i a ł u  C z y n n e j  A r mj i ,  Ra d c a  S t a n u  S z k i ń - 
$ k i .  - 7- P o m o c n i k  J n s p e k t o r a ,  B ła ^ o d o r o j J .

*** Dz i ś  w P o n i e d z i a ł e k  to iest :  dnia  16 L u t e ­
go d a n y m  b ę d z i e  K O M P L E T ,  p r z y  ul i cy K r a k o w ­
ski e  P rz e d m ie śc i e  p o d  N r 4 l 7 ,  na p i er wsze m pię t rze .

A  ntllcr Terać in  i .
K t o  z g u b i ł  w c z o r a j  na M a sk a r a d z i e  B R A N S O -  

L-£$N-KĘ z ł o t ą  z k a m i e n i a m i ,  za u d o w o d n i en i em ,  
może  o d e b r a ć  w K ancel  larj i  p r z y b o c z n e j  J W .  J e ­
ne r a ł a  p.  o. Wi ce  P r e z y d e n t a .

(Egf*  U t r z y m u j ą c y  O b e r ż ę  w e  ws i  W i l l a *  
noiw ie , m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u -  
b . l i czność ,  i i  s t o s o w n i e  d o  z w y c z n i u  od  l a t  d a ­
w n y c h  u p o w s z e c h n i o n e g o ,  w d n i a c h  17 i 18 b .  
m .  to i e s t  w w s t ę p n ą  Ś r o d ę  i C z w a r t e k ,  n a  z a ­
k o ń c z e n i e  k a r n a w a ł u ,  w y d a i e  Ba l  w n o w o - g u -  
s t o w n i e  u r z ą d z o n y c h  s a l o n a c h .  Za  d o b r o ć  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a i u  p o t r a w  i n a p o j ó w ,  t udz i e / ,  r y c h ł ą  
u s ł u g ę : r ę c z y  i u p e w n i a ,  i i  k a ż d y  p r z y b y w a -  
l ą c y  w e s o ł o  i z z a d o w o l e n i e m  t e g o r o c z n y  z a k o ń ­
c z y  k a r n a w a ł .

J u t r o  u Rfg .qskip .go  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550,  
Ś N I A D A N I E :  Udziec  sa rn i  z r o £ n a ,  K a p ł o n y  z ro-  
i n a  z ma s łe m,  P o l ędwi ca  z k awj o: ,  Mn s z c z k i  c ie­
lęce s ma r o :  ze s z p i n a y  P o t r a w a  z p u l a r d ,  S z a r l o t  
z i a b ł e l ł ,  K r u pn i k  z perło.- k a s z y  i l i o s o ł .  K O L  A­
C J A;  K u r o p a t w y  z r o ż n a  s z p i k o w a : ,  K wi c z o ł y .

*** Dziś  w Ka wi ar n i  obo k  P o c z t y  p od  Nr  ' 420,  
W do mu  P.  Kar oka  g r ać  i śp i ewać  będą  P a n n y  P a ­
u l i na  flesjrn. i P a u l i n a  P ra js .  Za c z n ie  sie o g o ­
dz in i e  w po t  d o  Gtcj.

*** Dziś  w Ka w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
dwale  Nr  532,  na  p i er wsze m p i ę t r ze ,  g r ać  i apie-  
wać będą  P a nny I eressa i A n na  H er sen.

Dziś  r ano  z i mna  s t opn i  2. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  3. 
h  A1 R W  I E L H I . J  u t r o  2 r az  P ię k n a  ftl tiseczk a.

O S T A T N I A  M A S K  A R A B A ,  w czas ie  k t ó r e j  o 
godz ;  w p ó ł  do 12, w W i e l k i m  T e a t r z e  C órka  F a ­
r a o n a ,  a w Ro z ma i t o ś c i  H  ięz ień .


